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Drukiem  i nakładem  Drukarni N adw ornej W . Deckera i Sp ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor odp ow ied zia lny: N . K am ieński.

S t r a l z u n d .  — P r z e d  ki l ku t y go d n ia mi  ks ią żę  A d a l b e r t  p r zy ob ieca ł  
osobiśc ie n i e k t ó r y m  w s p ó ł o b y w a t e l o m  mias ta  n a s z e g o ,  i ż wszelkie ini  si lami  
s t a r ać  się będzie  o za łożenie  w  S t r a l z u n d z i e  p o r t u  w o j e n n e g o .  T e r a z  j u z  
p o s t a n o w i e n i e  p e w n e  w t y m  wzg lędz i e  za padł o ,  i na p r z y s z ł y  wi osn ę  ma ją  
się dzie łem tent za jąć.  — Z e b r a n o  na kilka o k r ę c i k ó w  po  całych Niemczech,  
p a r ę  t y s i ęc y  t a l a r ó w ,  a te ra z  k ł o p o t ,  gdzi e  te g r a t y  mnie j  p o t r z e b n e  p o ­
d z i ać ;  t r ze ba  p o r t  z b u d o w a ć ,  ale zką d  f u n d u s z e  — skł adki  p e w n i e  nie 
b ę d ą  tak liczne,  e n t u z y a z m  u s t a ł ;  a wreszc ie  k to  wie ,  gdzi e  do w i o s n y  za -  
p ł y n i e  o w a  w ł as n o ść  ca ły ch Niemiec  j e d n y c h ,  wie lkich  i p o w sz e c h n y c h .

O d  g r a n i c y  p r  u s k o - r  o s s y  j  s k i e j , d. 8 ‘. Paź dz ie rn ika .  — Liczba 
z b i e g ó w  r os syj ski ch  tak n i es łychani e  te raz  w z r a s t a ,  iź z t ąd  wn os i ć  nal eży,  
Że R o s s y a  robi  wys i l en i a  g w a ł t o w n e  dla zapeł ni eni a  u b y t k u  w  szer egach 
w o j s k a  s w o j e g o ,  k t ó r y  w  sk u t e k  b i t e w  i c b o r ó b  do w y s o k i e g o  dosz ed ł  s t o ­
pnia .  Bo les ną  j e s t  rz ecz ą  w i d z i e ć ,  iź znacz na część t y c h  ludzi  nieszczęś l i ­
w y c h  s t o s o w n i e  do ka r te lu  p od  k n u t  r oss yj sk i  lub do kopa lni  w y d a n ą  b y ć  
musi .  —

B r e m e n ,  d. 1 0 -  P aźd z i e rn ika .  — W e d ł u g  l i s tó w n a d e s ł a ny ch  z F r a n k ­
f u r t u  ma tu  w  kr ot ce  p r z y b y ć  a r c y ks i ąź e  namie s tn ik  dla obej rzeni a  f l o ty  w o ­
je n n e j  s to j ącej  na W e z e r z e .

Dzi enn ik  F i i r t h e r  Z e i t u n g s b o t e  p isze o s t o s u n k a c h  nauczycie l i  
s zkół ek w  B a w a r y i  p o m i ę d z y  inneroi  co n a s t ę p u j e :  w  wielu  miejscach filial­
n y c h  s ą d u  z iemskiego  K j r ch cu l am i t z  s ą  w p r a w d z i e  nauczyc ie l e  p o z a p r o w a -  
d z a n i , ale żaden z nich n i epob ier a  roczni e  nad 1 0 0  z ł o t y c h ,  a n i e k t ó r z y  n a ­
w e t  t y lk o  GO. J a s n ą  j e s t  r z e c z ą ,  żc n ik t  z do c h o d u  takiego w y ż y w i ć  się 
n i e i n o ż e ,  i wcale  nie rzadki e  zd a r za j ą  się p r z y p a d k i ,  źe n au c zyc i e l ,  a b y  się 
w y ż y w i ć ,  je s t  za r az em pas t e r ze m g m i n n y m .  Ma on mieszkanie  w  d o m u  
g m i n n y m ,  w n i e k t ó r y c h  wsi ach musi  codzi enni e  chodz ić  j e ś ć  do i nnego s ą ­
s i a d a ,  a do tego w s z y s t k i c h  ludzi  ubogi ch  n i e ma j ą c y c h  p r z y p a d k i e m  p o ­
mi eszcz en i a ,  p r z y j ą ć  do  s w e g o  mieszkania .  Czyl iź  mo ż n a  się tam dziwić ,  
że  r od za j  ludzki  tam w y r a s t a  na by d ło  w postac i  l u dz k i e j ?

W y s t a w m y  sobie  z dr ug i e j  s t r o n y  o w e  g m a c h y  z b y t k o w e  w s to l i cy  M o ­
n a c h i u m , p r z y  w z n o s z e n i u  k t ó r y c h  o b c h o d z o n o  się z p i e n i ę d z m i , ja k  g d y b y  
się g ó r y  b a w a r s k i e  z s a m y c h  b r y ł  z ło ta  s k ł a d a ł y ;  p r z y p a t r z m y  się tćj te raz  
sk o ńc zo ne j  a pu s t k a m i  s to j ącej  b az y l i c e ,  k tó re j  w y s t a w i e n i e  j a k  s ł y s z ę  8  
m i l i o n ó w  k o s z t o w a ć  mi a ł o ;  — c z y ż  nie s łusz ni e  żalić się p r z y c h o d z i  na r zą d ,  
k t ó r y  tak dalece o p o w o ł a n i u  s w o j e m  z a p o m n i a ł ,  i nauce  l u d u  tak mało  p o ­
św i ę c a ł ,  g d y  t y mc za sem z le kce waże ni em s k a r b y  lu d u  w  pocie czoła  n a g r o ­
m a d z o n e  t r w o n i ł  na m a r n e  cele.

l l a s z t a d ,  d. 9-  Paź dz i e rni ka .  — W c z o r a j  pr ze d p o łu d n i e m nade sz ło  
p o t w i e r d z e n i e  w y r o k ó w  s k a z u j ą c y c h  na śmierć  fe ldwebla  K i l m a r x  z Rasz t ad ,  
i żo łni er za  K o h l e n b e c k e r  z K a r l s r u h e .  P i e r w s z y  zniós ł  spełnienie  w y r o k u  
j a k o t e ż  p r z y g o t o w a n i a ,  p r z y j ą w s z y  d ni em w p r z ó d y  pocieszenie  rel ig i jne  
z zup e łn i e  z i m n ą  k r w i ą ;  d r u g i  zaś pod w p ł y w e m  u ż y t y c h  t r u n k ó w ,  j e ­
dnak że z p r z y t o m n o ś c i ą  i ża lem.  J e d y n i e  na p o w t ó r z o n e  n a m o w y  po zwol i l i  
sobie  oczy za wi ąz ać .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  1 0 .  Paźdz .  —  T r y b u n a ł  c y w i l n y  skaza ł  w cz o ra  w  d r ugi e j  i n -  

s t ancy i  po e t ę  A d a m a  Mic k i e wi cza  na  zapł ace ni e  w y d a t k ó w  w y ł o ż o n y c h  na 
legią  p o l s k o - s ł o w i a ń s k ą ,  k t ó r ą  w y s ł a ł  w  p r z e s z ł y m  r o k u  do W ł o c h .

W c z o r a j  o d b y ł  się ba nki e t  r o b o t n i k ó w  p r z y  ba r ie rz e  des  A m a n d i e r s , na 
k t ó r y  mieli p r z y b y ć  poł ączeni  nauc zyc ie le  i nauczy ci e l k i  pod  p r z e w o d n i c ­
t w e m  s w e g o  p r ez esa ,  pani  Rol la nd .  Ż e b y  ich z g r o ma d ze n ia  pol icia nie r o z ­
p ę d z i ł a ,  u d a n o ,  że  o d b y ć  się ma wese le  i że goście prze z  r o d z i c ó w  p a n n y  
młode j  za p ros ze ni  zostal i.  S k o r o  k o mi s sa r z  pol i cyi  się u k a ż e ,  p r z e d ł o ż ą  
m u  bi let  z a p r a s z a j ą c y  na  wesele .

L u b o  r z ą d  za kaz ał  p r z e d s t a w i a ć  w  t ea t r ze  St .  M a r t i n  s z t u k ę  . Z d o b y ­
w a n i e  R z y m u , , ,  j e d u a k o w o ż  dek or aci e  b a r d z o  k o s z t o w a n e  na  te n  cci u m a ­
l o w a n e ,  u ż y t e  b ę d ą  do  i n n e j , ale p o d o b n e j  s z tuki  p o d  n a z w i s k i e m : C o n n e -

table B o u r b o n  czyli  R z y m  w  sz es n a s t y m wiek u .  D u f a u r e  za kaz ał  vau de v i l l e :  
Z u z a n n a  w  k ąp i e l i ,  p o n i e w a ż  p r i m a  d o n n a  z b y t  p r z e j r z y s t o  w y s t ę p o w a ł a  
na  scenie.

T u t a j s z y  ko nsu l  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  W a l s c h  zos t a ł  z  s w e g o  u r z ę d o ­
wan ia  o d d a l o n y  pr ze z  r zą d  w a s y n g t o ń s k i .  P r z e s y ł a ł  b o w i e m  k o r r e s p o n d e n -  
cie s w e  z P a r y ż a  do dzi enn ika  h a n d l o w e g o  w  N o w y m  J o r k u ,  k tó r e  t c h n ę ł y  
d u c h e m  ant i  -  demoki  a t y c z n y m  i n i e ja ko  b y ł y  p r o p a g a n d ą  m o n a r c h i c z n ą  
w  d u c h u  t e raźn i e j s zym  f rancuski m.

Do T u  ł o n u  p r z y b y ł  s t a t ek  p a r o w y  T c n a r e  i ro zg ł a sz a ł  f a ł s z y w ą  p o ­
g ło s k ę  o r e w o l u c y i  w  N e a p o l u ,  o og łosz en i u  ta mże r z e czy p os p o l i t e j  i o z a ­
m o r d o w a n i u  k r ó l a ,  a p r zy na j mn i e j  o j e g o  w y g n a n i u  z k r a ju .  — P o d o b n e  
wiad o mo śc i  p r z y w o ż ą  r az  w k w a r t a ł  o k r ę t y ,  p r z e t o  i p o w y ż s z ą  p o g ł o s k ę  
do  p ł o n n y c h  pol iczyć  należy.

Assemblee  nat iona l e  z r ad ośc i ą  d o n o s i ,  że  r a d a  m i n i s t r ó w  p o s t a n o w i ł a  
m o t u  p r o p r i o  papieża  p r z y j ą ć  za p o d s t a w ę  s w o j e j  pol i t yk i .

Mini s t er  w o j n y  w y d a ł  ok ól n ik  do w s z y s t k i c h  j e n e r a ł ó w  d y w i z y i ,  a ż e b y  
w s z y s t k o  p r z y g o t o w a l i  do r osp us zc ze n i a  5 0 , 0 0 0  ż o ł n i e r z y  do  d o m u  z k o n -  
t y n g e n s u  za r o k  1 8 4 2 ,  lubo  im się czas s ł u ż b y  k o ń c z y  z 1.  S t y cz n i a .

W  zg r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  o t w o r z o n o  s u b s k r y p c i ą  na  w y d a n i e  m o w y  
K a r o l a  D u p i n a  p r z e c i w  s o c i a l i z in o w i , chc ą  j ą  w y d r u k o w a ć  w  1 0 0 , 0 0 0  
ex e mp l a r z a c h  i ro zda ć  p o m i ę d z y  c h ł o p ó w .  S t a r s z y  D u p i n  tak  się rozczu l i ł  
tą  m o w ą  bra t a  s w o j e g o  m ło d s z e g o ,  źe ś r ód  łk ani a  c a ł o w a ł  g o  i ż a ł o w a ł ,  iż 
tak się z n ią  spóźni ł .

C o r s a i r e  o p o w i a d a ,  źe t o w a r z y s t w o  r a d y  s t a n u  r o zda j e  b e z p ł a tn i e  n i e­
z l i czone m n ó s t w o  pism p r ze c iw  s o c y a l i z m o w i , ale n ik t  ich n i e c z y t a ,  g d y  
ty mc za sem soc yl i s t yczn c pisma po  k a r c zma ch  z a z w y c z a j  w s z y s t k i e  b y w a j ą  
ro s k u p i o n e .

Na  posi edzen iu  dzis ia jszem zg r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  cof ną ł  P e r s i g n y  
( z  lewej  s t r o n y )  s w o j ą  i n t e r p e l l a c y ą  w z g l ę d e m  odda l ani a  ma ss am i  u r z ę d n i ­
k ó w  w  os t a tn im cz as ie ,  bo j a k  m ó w i ł ,  n ie chcia ł  reszcie  u r z ę d n i k o m  z a ­
sz kod zi ć  s w o j ą  i n t e r pel acy ą .  W ł a ś c i w i e  le wa  s t r o n a  p o s t a n o w i ł a  w  tej  
k w e s t y i  mi l czeć ,  bo p r a w a  czyl i  wi ęk s zo ść  w y b r a ł a  t ę  k w e s t y ą  p r z e c i w  
mi n i s t r o wi  D u f a u r e  i chce go zrzucić  z p o s a d y ,  iź j e szcze  za  mał o  p o o d d a -  
lał  u r z ę d n i k ó w  cz y s t y c h  zasad repub l i kań sk i ch.  R o s p r a w y  nas t ęp n i e  r o s p o -  
częl y  się nad w y ż e b r y w a n i e m  p o w i ę k s z e n i a  p e n s y i ,  ta k  j a k  w c z o r a  dla 
k s i ę żn y  O r l e a n ,  tak dzisiaj  dla wiece  - prez es a  r z e c z y p o s p o l i t e j ,  k t ó r e m u  
chc ą  dodać 5 2 , 0 0 0  fr. roczni e  na naj em po mi esz kan i a .  C h a r r a s  z a p y t u j e  
poco ten dodat ek,  k i e d y  w  r o k u  ze sz łym n i e z a p o m n i a n o  n a w e t  o p rac zk ac h  
c e r u j ą c y c h  ko sz u l e  wi ce -p re ze sa .  W i ę k s z o ś ć  j e d n a k  n i e u wz g lę dn i ł a  uwa<* 
o p o z y c y i  i g łosami  3 1 4  p r z e c i w  1 8 9  p r z y j m u j e  w n i o s e k  ten p o w i ę k s z a ­
j ą c y  p e n s y ą  w i c e - p r e z e s a .  J u c r y  ( g o r a ł )  b r on i  w n i o s k u  o r ozs ze rzeni e  
miejsca w  z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  dla s ł ucha cy .  T y l k o  3 0  miejsc  w y ­
zn acz on o dla l u d u  ( P r e z y d e n t  gani  mu  t o ,  bo p r z e z  w y r a z  lud  ozna cz a  
t y lk o  p e w n ą  część o b y w a t e l i . )  R e s z t ę  miejsc  t y l k o  r o z d a j ą  s w o i m  p o p l e ­
cz nikom.  J e s t  to w y k r o c z e n i e  p r z e c i w  w s z c c h w ł a d z t w u  l u d u  i j ego  r o ­
dności  souzereńs ki e j .  D z i w n a  r z e c z ,  źe  n ie  chcą  t y c h  p r z y p u s z c z a ć  &do 
p o s i e d ze ń ,  k t ó r z y  dali p e ł n o m o c n i c t w o  cz ł o n k o m  zg r o m a d z e n i a  i ch cą  się 
p r z e k o n a ć ,  j a k  sp e łn i a j ą  ich p e ł n o m o c n i c y  s w o j e  polecenia .  ( W y b o r n i e !  
z le wej .  M r u c z ą  na p r a w e j ) .  Z w a ż a j ą c  j e d n a k ,  źe przej śc ie  j e s t  k o n i e ­
czne od s t a r ego do  n o w e g o  p o r z ą d k u  r ze cz y,  p r z e t o  ż ą d a m ,  a b y  p o ł o w a  
p r z y n a j m n i e j  miejsc  p r z e z n a c z o n ą  by ła  dla lu du .  — W i ę k s z o ś ć  o d r z u c a  j e ­
dnak ten wniose k .  — N as t ęp ni e  p r z y s t ą p i o n o  do  r o z b i o r u  k w e s t y i  so c y a l -  
n e j ,  czyl i  d a w a ć  p i e r w s z e ń s t w o  a s s o cya cy o m r o b o t n i k ó w  p r z e d  prywatnymi 
pr ze ds i ęb i or c ami  p r z y  b u d o w l a c h  publ i czn ych .  S p r a w o z d a w c a  p o w i a d a  
źe k o mi s sy a  j a k k o l w i e k  s k ł o n n ą  się okazała  do p o p i e r a n i a  as so cy acy i ,  j e d n a ­
k o w o ż  w n o s i  o n i euwz g lędn ieni e  w n i o s k u  w  m o w i e  będ ące go .  T o  dało  
p o w ó d ,  że  r ep r e z e n t a n t  N a d a u d  m u l a r z  w s z e d ł  na  m ó w n i c ę  i b r oni ł  
w  p r o s t e j  m o w i e  a s s o c y a t y i  r o b o t n i k ó w ,  ż ą d a j ą c  w k o ń c u  wysa dzen i a  ko -
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m i s s y  i, k t ó r a b y  s ię  p r z e k o n a ł a  o  p r a w d z i w c ’m r z e c z y  p o ł o ż e n i u .  Ża l i ł  się,  
ż e  a d m i n i s t r a c y a  n iec hc i a ł a  d a ć  ż a d n e g o  f o r s z u s u  j e d n e m u  s t o w a r z y s z e n i u ,  
n a  k t ó r e g o  s t a ł  czele,  a p o t e m  p o d  p o z o r e m ,  źe  n ie  ma p i e n i ę d z y ,  n i e p r z y -  
p u ś c i ł a  d o  p r z e d s i ę w z i ę c i a  r o b o t y  p u b l i c z n e j .  S k r e ś l a ł  p o t e m  u r z ą d z e n i e  
a s s o c y a c y i ,  c z e m u  z g r o m a d z e n i e  z u w a g ą  s ię  p r z y s ł u c h i w a ł o .  L a c r o s s e  
m i n i s t e r  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  p r z e m a w i a  za  w z i ę c i e m  t eg o  w n i o s k u  p o d  r o z ­
b i ó r ,  u t r z y m u j ą c ,  że  s t o w a r z y s z e n i a  d o t r z y m y w a ł y  z o b o w i ą z a ń  s w o i c h .  
P o c z e m  j e d n o g ł o ś n i e  p o s t a n o w i o n o  w z i ą ć  p o d  u w a g ę  ten  w n i o s e k .

P a r y ż ,  d n .  1 1 .  P a ź d z i e r n i k a .  — K o m i s s y a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  
z g o d z i ł a  s ię  j e d n o z g o d n i e ,  i ż  p o t r z e b a  w y z n a c z y ć  p e n s y ą  3 0 0 , 0 0 0  f r .  k s i ę ­
ż n i e  O r l e a n s .

S o c y a l i s t y c z n a  p r o p a g a n d a  s z c z e g ó l n i e j  s ię  p o  w s i a c h  u p o w s z e c h n i a .  
S o c y a l i ś c i  s k ł a d a j ą  s w e  p i s m a  p o  k a r c z m a c h  i t y m  s p o s o b e m  u n i k a j ą  p r a w a  
k t ó r e  z a k a z u j e  o b c h o d z e n i a  d o m ó w  z k s i ą ż k a m i .  Z  k a r c z e m  r o z c h o d z ą  się 
te p i s m a  p o m i ę d z y  l u d e m  o k o l i c z n y m ,  k t ó r y  j e  z c h c i w o ś e i ą  p o c h ł a n i a .  M i -  
n t s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  po l e c i ł  w i ę c  j e n e r a l n y m  p r o k u r a t o r o m ,  a b y  o s o b y  
p r z y j m u j ą c e  p i s m a  t a k o w e  n a  s k ł a d ,  a n i e m a j ą c e  p r z e p i s a n e g o  p a t e n t u ,  b y ł y  
k a r a n e .  T a k ż e  p o m i ę d z y '  s t a n e m  w y ż s z y m  n a u c z y c i e l s k i m  z n a j d u j e  s o c y a ł i z m  
z w o l e n n i k ó w .  W  t y c h  d n i a c h  z ł o ż o n o  z u r z ę d o w a ń l 5  n a u c z y c i e l i  g i m n a -  
z y a l n y c h  z p o w o d u  d ą ż n o ś c i  s o c y a l i s t y c z n y c h .

W  w y d z i a ł a c h  z g r o m a d z e n i a  o b r a d o w a n o  n a d  p r o j e k t e m  do  p r a w a
0 d e p o r t o w a n y c h  p o w s t a ń c a c h  c z e r w c o w y c h ,  k t ó r y c h  r z ą d  chce  z m u s i ć  do  
p r a c y  i u t w o r z y ć  z n i c h  o d d z i e l n y  z a k ł a d  r o l n i c z y  p o d  z a r z ą d e m  w o j s k o w e j  
z w i e r z c h n o ś c i .  W s z y s c y  ci o s a d n i c y  b ę d ą  p o z b a w i e n i  p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  
l e c z  w  t r z y  la t a  p o  ich w y s ł a n i u  d o  A l g i e r u ,  r z ą d  n i e o m i e s z k a  u ł a s k a w i ć  
o k a z u j ą c y c h  p o p r a w ę .  R e p r e z e n t a n c i  ok az a l i  s ię  w  o gó l e  p r z y c h y l n i  p r o j e ­
k t o w i  i w y z n a c z y l i  d o  j e g o  r o z b i o r u  k o m i s s y ą ,  z ł o ż o n ą  p o  w i ę k s z e j  częśc i  
z  k o n s e r w a t y s t ó w .  Dla  o b j a ś n i e n i a  tej  k w e s t y i  n a s t ę p n y  p r z y t a c z a m y  w y ­
k a z  s t a t y s t y c z n y .  P o  p r z y t ł u m i e n i u  p o w s t a n i a  w  r o k u  z e s z ł y m ,  1 5 , 0 0 0  
o s ó b  b y ł o  w y d a n y c h  w  r ę c e  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Z  t y c h  3 9 4 3  w y p u s z c z o n o  
n a  w o l n o ś ć  1 1 , 0 5 7  o d d a n o  p o d  s ą d  w o j e n n y .  Z  t y c h  z n o w u i  6 3 7 4  z o ­
s t a ł o  u z n a n y c h  za  n i e w i n n y c h  a 4 4 2 8  bez  ż a d n e g o  w y r o k u  p o s t a n o w i o n o  
d e p o r t o w a ć  z k r a j u .  P o  c z ę ś c i o w y c h  u ł a s k a w i e n i a c h  p r z e z  p r e z y d e n t a  
r z p l i t e j  u d z i e l o n y c h ,  o b e c n i e  j e s z c z e  1 2 0 0  i n d y w i d u ó w  s ie dz i  na  p o n t o ­
n a c h ,  o c z e k u j ą c  d a l s z y c h  p o l e c e ń  r z ą d u .

S z w a j c a r y a .
B a z y l e a ,  d n .  6 .  P a ź d z i e r n i k a .  —  Dzis ia j  p r z e d p o ł u d n i e m  o d p r o w a ­

d z o n o  p r z e z  g r a n i c ę  p o d  z a s ł o n ą  t u t a j s z e g o  w o j s k a  k a n t o n a l n e g o  dz i a ł a  n a ­
l e ż ą c e  d o  w i e l k i e g o  k s i ę s t w a  b a d e ń s k i e g o  a p r z y p ro w a d zo n e  t u t a j  przez  
p o w s t a ń c ó w ,  i o d d a n o  t a k o w e  p e ł n o m o c n i k o m  r z ą d u  b a d e ń s k i e g o .  B y ł o  
ich w  o g ó l e  8  s z e ś ć f u n t o w y c h  i 2  d w u n a s t o f u u t o w e  a r m a t y ,  2  g r a n a t n i k i
1 3  p o m n i e j s z e  a r m a t k i  z a p e w n e  z z a m k u  j a k i e g o  z a b r a n e ,  p r z y t e m  p e w n a  
i loś ć  j a s z c z y k ó w  i f u r g o n ó w .  R e s z t a  d z i a ł ,  4  s z e ś ć f u n t o w e  a r m a t y  z n i e ­
m i e c k i m  o r ł e m  r z e s z y  i k i lk a  j a s z c z y k ó w  w k r ó t c e  p e w n i e  t a k ż e  o d d a n e  z o ­
s t a n ą ,  j a k o  t eż  d a l e k o  l i c z n i e j s z y  p a r k  a r t y l e r y i  z n a j d u j ą c y  s ię  w Z i i r i c h ,  
s k o r o  s ię  t y l k o  u k ł a d y  z r z ą d e m  b a w a r s k i m  u k o ń c z ą .  K a p i t a n  F a v r e ,  od  
a r t y l e r y i  b a d e ń s k i e j ,  t r u d n i  s ię  d o t ą d  j e s z c z e  r o z g a t u n k o w a n i e m  b r o n i  
w  z b r o j o w n i  t u t a j s z e j  z ł o ż o n e j .

B e r n ,  d n .  7 .  P a ź d z i e r n i k a .  — S z w a j c a r y i  z a g r a ż a  n o w e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w o  ze  s t r o n y  z a g r a n i c y ,  k t ó r e  w  s k u t k a c h  s w o i c h  n i e m n i e j  b y ł o b y  s z k o ­
d l i w e ,  j a k  t e r a ź n i e j s z e  p o l i t y c z n e  z a w i k l a n i a .  P o  k i l k a k r o ć  j u ż  z w r a c a ł a  
p r a s a  u w a g ę  na  z ab ie g i  z a g r a n i c y  z m i e r z a j ą c e  ku  u d o s k o n a l e n i u  k o m u n i k a -  
c y i  d o t y c h c z a s o w y c h , i w  k i e r u n k u ,  j a k i  n a d a j ą  r o z m a i t y m  o d n o g o m  
ko l e i  ż e l a z n y c h ,  u w a ż a ł a  od c i ę c i e  m o ż e b n e  S z w a j c a r y i  o d  h a n d l u  e u r o p e j ­
s k i e g o .  G ł o s  j e d e n  z  T e s s y n u  w y r a ż a  o b a w ę  s w o j ę  w z g l ę d e m  p r z y s z ł o ś c i  
w  s ł o w a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  p r z e s t r z e ń  p o m i ę d z y  W i e d n i e m  a T r i e s t e m  n i e ­
z a d ł u g o  b ę d z i e  u k o ń c z o n ą ,  a ko l e j  k t ó r a  ma p o ł ą c z y ć  W e n e c y ą  z M c d y o l a -  
n e m ,  r y c h l e j  c z y  p ó ź n i e j  n a s t ą p i .  R o b o t y  o k o ł o  kole i  z M e d y o l a n u  do 
C o m o  p r z e z  M o n z a  p r a w i c  j u ż  u k o ń c z o n e ,  i b y ć  m o ż e ,  iż g a ł ą ź  ta  j e s z c z e  
w  P a ź d z i e r n i k u  dla p u b l i c z n o ś c i  o t w a r t ą  zo s t a n i e ,  W t e d y  z o b o w i ą z a n i e  
s ię  t o w a r z y s t w a  k o l e j o w e g o  t e s s y ń s k i e g o , p r o w a d z e n i a  w  t y m  p r z y p a d k u  
ko l e i  da l e j  p r z e z  C h i a s s o  d o  L u g a n o  i B e l l i u z o n a  m u s i a ł o b y  b y ć  d o  s k u t k u  
p r z y w i e d z i o n e .  A l e  j a k ż e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  to  m o g ł o b y  p r z y n i e ś ć  k o r z y ś c i  
j a k o w e ,  j e ż e l i b y  m u  o d  L a n g e n s c e  n i e p r z y b y t o  w  p o m o c ?  M i e s z k a ń c y  T e s ­
s y n u  n i e s ą  t a k  k r ó t k o  w i d z ą c y m i , a b y  n ie mic l i  p o s t r z e d z ,  że  u j ś c i e  kole i  
a u s t r y a c k i c h  d o  T y r o l u  i p o ł ą c z e n i e  p i e m o n t s k i e  z L y o n e m  j e s t  z u p e ł n e i n  
o d c i ę c i e m  S z w a j c a r y i  o d  h a n d l u  e u r o p e j s k i e g o ,  i o k o l i c z n o ś c i ą ,  k t ó r a b y  
w y w a r ł a  w’p l y w  j a k  n a j n i e k o r z y s t n i e j s z y  na  p o m y ś l n o ś ć  m a t e r y a l n ą  i z n a ­
c z e ni e  p o l i t y c z n e  f c d e r a c y i  s z w a j c a r s k i e j .

W i o c h y .
W  B o l o n i i  c i ą g l e  t r w a j ą  a r e s z t o w a n i a .  S ą d y  w o j e n n e  w i e l e  b a r d z o  

o s ó b  s k a z a ł y  na  r o z s t r z e l a n i e .  T e j  k a r z e  u l e g a j ą  g ł ó w n i e  w i e ś n i a c y  n a w y k l i  
d o  t r z y m a n i a  w  d o m u  b r o n i ,  k t ó r ą  w ł a d z e  w o j s k o w e  n a k a z a ł y  z ł o z y ć .

R z y m ,  d.  1 .  P a ź d z i e r n i k a .  -  W s z y s c y  b a w i ą c y  s ię  j e s z c z e  w  p a ń s t w i e  
c z ł o n k o w i e  b y ł e g o  s e j m u  r z y m s k i e g o  w y j e c h a l i  w c z o r a j  d o  Ci v i ta ve c c hi i  
w  c e l u  u d a n i a  s ię n a  o k r ę t  w o j e n n y  f r a n c u z k i ,  k t ó r y  ich b e z p ł a t n i e  p r z e ­
w i e ś ć  m a  d o  M a r s y l i i , g d z i e  im p r z y t u ł e k  o f i a r o w a n o .  N i e m a j ę t n y m ,  a t y c h  
j e s t  l i cz ba  n i e m a ł a ,  a m i a n o w i c i e  w  c h w i l i  o b e c n e j  w y p ł a c i  k o n s u l  f r a n c u z k i  
w  C i v i t a ve c c h i i  n a  r o z k a z  r z ą d u  s w e g o  p o  1 0 0  f r a n k ó w  z a p o m ó ż k i .  G ł o ­

s z ą ,  że  a r m i a  e k s p e d y c y j n a  h i s z p a ń s k a  w s i a d a  n ą  o k r ę t y  i ma  p r z e z n a c z e n i e  
o d p ł y n ą ć  d o  H a w a n n a h .  J e n e r a ł  C o r d o v a  z n a j d u j e  s ię  j u ż  w  P o r t o  d ’A n z i o ,  
g d z i e  s t o j ą  o k r ę t y  p r z y g o t o w a n e  d o  z a b r a n i a  w o j s k a .  Z d a j e  s ię  j e d n a k ż e ,  
iż w  V e l l e t r i  z a w s z e  j e s z c z e  z o s t a n i e  o d d z i a ł  1 5 0 0  ż o ł n i e r z y .

O s t a n o w i s k u ,  j a k i e g o  s ię  r z ą d  f r a n c u s k i  w  s p r a w i e  r z y m s k i e j  t r z y m a ć  
z a m y ś l a ,  p o w i a d a  d z i e n n i k  p ó ł u r z ę d o w y ,  P a t r i e :  M e r c i  e r  w y s ł a n y  do  
R z y m u  o d e b r a ł  p o l e c e n i e ,  a b y  o ś w i a d c z y ł ,  iż r z ą d  f r a n c u s k i  z g a d z a  s ię  
z i n o t u  p r o p r i o  p a p i e s k i e m ,  i źe  j e d n o g ł o ś n i e  b r o n i ć  g o  bę d z i e  w  z g r o m a ­
d z e n i u  n a r o d o w e m .  O p r ó c z  t e g o  s t a r a ć  s ię  b ę d z i e ,  a b y  dla  a m n e s t y i  w i ę ­
k s z ą  r o z c i ą g ł o ś ć ,  i p e w n i e j s z e  r ę k o j m i e  zn i e s i e n i a  d a w n y c h  n a d u ż y ć o d  p a ­
p ie ża  u z y s k a ć  m o ż n a ,  m a  z a m i a r ,  g d y b y  u s i ł o w a n i a  j e g o  bez  s k u t k u  p o z o ­
s tać  m i a ł y ,  w o j s k a  f r a n c u s k i e  n a t y c h m i a s t  z R z y m u  c o f ną ć .  — J e ż e l i  d z i e n ­
n i k o w i  S t a t u t o  m o ż n a  dać  w i a r ę ,  to  j u ż  z r o b i o n o  p o c z ą t e k  z n i e s i e n i e m n i e k t ó ­
r y c h  o g r a n i c z e ń  a m n e s t y i .  O p r ó c z  p r e f e k t ó w  p r o w i n c y o n a l n y c h  p o d o b n o  
i d e p u t o w a n y m  o w y m ,  k t ó r z y  p r z e c i w  z r z u c e n i u  z t r o n u  p a p i e ż a  g ł o s o w a l i ,  
p r z y r z e c z o n o  z a p o m n i e n i e  w i n y .  S p o d z i e w a j ą  s i ę ,  źe  d n i a  1 6 .  L i s t o p a d a  
ma  b y ć  o g ł o s z o n ą  a m n e s t y a  na  d a l e k o  o b s z e r n i e j s z y c h  z a s a d a c h .

N a k o n i e c  pr z e c i e  r z ą d  k s i ę s t w a  P a r m y  og ła sz a  d o k u m e n t  r o z b i e r a j ą c y  
p o w o d y ,  d la  k t ó r y c h  z a k o n  B e n e d y k t y n ó w  t a m ż e  r o z w i ą z a n o .  P o d p i s a n y  
j e s t  2 9 .  W r z e ś n i a .  O s k a r ż a  B e n e d y k t y n ó w  o r o z s z e r z a n i e  z a s a d  r e w o l u ­
c y j n y c h  i u d z i a ł  w  p o w s t a n i u .  I  t a k  o b w i n i a j ą  j e d n e g o  z a k o n n i k a ,  źe z a r a z  
po  z a t k n i ę c i u  c h o r ą g w i  p o w s t a ń c z e j  u t w o r z y ł  ba t a l i o n  z m ł o d z i e ż y ,  p o d  
n a z w ą  leg ia  nad z i e i .  I n n i  c z ł o n k o w i e  z g r o m a d z e n i a  miel i  m u  w  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i u  t ć m  d o p o m a g a ć .  I nn i  j e s z c z e ,  j a k  d o k u m e n t  t w i e r d z i ,  p r z e s t a w a l i  
z  n a c z e l n i k a m i  p o l i t y c z n y m i  o w e g o  c z a s u ,  i p r z y j m o w a l i  i c h  o t w a r c i e  w  c e ­
lach s w o i c h ,  a p r z e ł o ż e n i  k l a s z t o r u  p o s t ę p k o m  t y m  b y n a j m n i e j  s ię  n i e s p r z e -  
c iwial i .  P o d o b n e  b y ł o  p o s t ę p o w a n i e  ich p o  p r z y w ó c e n i u  w ł a d z y  p r a w n e j ;  
w c i ą ż  p r z y j m o w a l i  w  k l a s z t o r a c h  s w o i c h  lud z i  p o d e j r z a n y c h ,  a n a w e t  Opa­
t o w i  j e d n e m u  z p a ń s t w a  s ą s i e d n i e g o  w y g n a n e m u  da l i  p r z y t u ł e k ,  na  ich 
s c h a d z k a c h  n o c n y c h  u s t a n a w i a n o  z a s a d y ,  k t ó r e  j e s z c z e  s z k o d l i w s z e m i  b y ł y ,  
an i że l i  t e ,  k t ó r e  p o  k l u b a c h  p a r y s k i c h  p r a w i ą .  — J a k a  b ł o c h o ś ć  p o w o d ó w ,  
a j a k a  p o d ł o ś ć  i u ę d z o t a  w y w o d u !  co za be z c z e l ne  u p o w o d o w a n i e  s p r a w y  
dla  p o k r y c i a  s w e j  b r u d n e j  c h c i w o ś c i !  G d y b y  n ie  ich p i ę k n e  d o b r a  i m a j ę ­
t n o ś c i ,  na  k t ó r e  o d d a w n a  j u ż  r z ą d  p o t a j e m n i e  mia ł  c h ę t k ę ,  b y ł b y  d o t ą d  
z a k o n  B e n e d y k t y n ó w  i s t n i a ł ,  j a k  d a w n i e j ;  —  ale r a c y a  m o c n i e j s z e g o  z a ­
w s z e  l e p s z ą  b y w a !

R z ą d  p r z y s z ł y  S y c y l i i  j u ż  p r a w i e  c a ł k i e m  u o r g a n i z o w a n y .  W y s p a  
d o s t a n i e  o s o b n e  m i n i s t e r s t w o  i r a d ę  s t a n u ;  w i c c - k r ó l e i n  z a m i a n o w a n y  k s i ą ż ę  
C a s a r o .  W  N e a p o l u  w c i ą ż  j e s z c z e  m a j ą  o b a w ę ,  ż e  l o r d  P a l m e r s t o n  n a  
n o w o  u j m i e  s ię  za  s p r a w ą  s y c y l i j s k ą ,  s ą d z ą  j e d n a k ż e ,  źe  r z ą d  p o s t a n o w i ł  
n i e d o z w o l i ć ,  a b y  s ię  A n g l i a  d o  s p r a w  w y s p y  mi ę s za ł a .  —  G a z e t a  b o l o ń s k a  
p o w i a d a :  W  G i b i o  o d c z y t a n o  o k ó l n i k  i n k w i z y c y i  w  k o ś c i e l e ,  że  w e d ł u g  
u s t a w y  j e d n e j  w y d a n e j  za p a p i e ż a  P a w ł a  I V . , k l ą t w a  k a ż d a  na  h e r e t y k a  
w y d a n a ,  m a  k o s z t o w a ć  2 5  t a l a r ó w ,  k l ą t w a  z w y c z a j n a  1 0  t a l a r ó w ;  k t o  
za ś  t a k o w e j  n ie  j e s t  w  s t a n i e  z ł o ż y ć ,  t e g o  w y s t a w i ą  w koś c ie l e  p u b l i c z n i o  
z z a w i ą z a n e m i  u s t a m i .

T u r y n ,  d.  3 0 .  W r z e ś n i a .  —  D z i s i a j ,  l u b o  w  n i e d z i e l ę ,  i zba  d e p u t o ­
w a n y c h  z e b r a ł a  s ię  na  n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e ,  ce l em z a k o ń c z e n i a  r o z p r a w  
n a d  p r o j e k t e m  d o  p r a w a  o w y m a g a n y m  p r z e z  r z ą d  k r e d y c i e  2 1  m i l i o n ó w .  
K o m i s y a  w n o s i ł a ,  j a k t o  p o p r z e d n i o  d o n i e ś l i ś m y ,  o  w y p u s z c z e n i e  w  o b i e g  
r e n t  na  6 0 0 , 0 0 0  l i w r ó w ,  c o b y  p r z y n i o s ł o  r z ą d o w i  o k o ł o  9 , 6 0 0 , 0 0 0  k a ­
p i t a ł u .  G a b i n e t  ż ą d a ł  p r z y n a j m n i e j  p o d n i e s i e n i a  i lości  r e n t  aż  d o  9 0 0 , 0 0 0  
l i w r ó w ,  lecz p o m i m o  w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  j e g o  p r z y j a c i ó ł , p o p r a w k a  p r z e d ­
s t a w i o n a  w  tej  m i e r z e  p r z e z  m i n i s t r a  s k a r b u  z o s t a ł a  o d r z u c o n a ,  a p r o j e k t  
k o m i s s y i  p r z y j ę t y  w i ę k s z o ś c i ą  8 2  g ł o s ó w  p r z e c i w k o  2 7 .  T e g o  w o t u m  n i e -  
n a l e ż y  u w a ż a ć  j a k o  p r o s t ą  c h ę ć  s t a w i a n i a  o p o z y e y i  r z ą d o w i .  I z b a  p r z y  k a ­
ż d e j  s p o s o b n o ś c i  s t a r a  s ię  o k a z a ć  s w o j e  z a u f a n i e  m i n i s t r o m ,  lecz w  k w e s t y i  
k r e d y t u  z a j ę ł a  s ię  w y ł ą c z n i e  s t a n e m  f i n a n s ó w  i u s i ł u j e  w y k a z a ć  za p o m o c ą  
r a c h u n k u ,  źe  s u m m y  k t ó r y c h  r z ą d  p o t r z e b u j e  n i e p r z e n o s z ą  1 0  m i l i o n ó w ,  
M o ż n a  wi ę c  p o s ą d z a ć  w i ę k s z o ś ć  s e j m o w ą  o b ł ę d n e  r o z u m o w a n i e ,  ale  t r u d n o  
z a p r z e c z y ć ,  że  p o j m u j e  s w o j e  s m u t n e  p o ł o ż e n i e  i n i e c h c e  g o  p o g o r s z a ć  n a -  
i n i ę t n e mi  w y b u c h a m i  z a w i ś c i  l u b  g n i e w u .  T y m c z a s e m  m i o i s t e r y u m  p o n i ó s ł ­
s z y  c i ę ż k ą  k l ę s k ę  n a  d z i s i e j s z y m  p o s i e d z e n i u ,  z a m i e r z a  j a k  m ó w i ą  r o z w i ą ­
zać  p a r l a m e n t .  W s z a k ż e  z i n n e g o  ź r ó d ł a  d o w i a d u j e m y  s i ę ,  że  p.  d ’A z e g l i o  
n i e c h c ą c  n a r u s z a ć  k o n s t y t u c y j n e j  s w o b o d y  S a r d y n i i ,  p r a g n i e  s a m  u s u n ą ć  
s ię  o d  s t e r u  i s k ł a n i a  s w o i c h  k o l e g ó w  d o  t e g o  k r o k u .  U m o w a  z a w a r t a  p r z e z  
d w ó r  w i e d e ń s k i  z  P i e m o n t e m  4 .  G r u d n i a  1 8 3 4 .  d o t y c z ą c a  p o w s t r z y m a n i a  
k o n t r a b a n d y  p r z y  j e z i o r z e  L a g o - M a g g i o r e ,  r z e k a c h  B o  i T e s s i n i e ,  w c h o d z i  
n a p o  w r ó t  w  ż y c i e  o d  1 .  P a ź d z i e r n i k a  r.  b.  n a  la t  d w a .

A u s t r y a.
W i e d e ń ,  d.  T l .  P a ź d z i e r n i k a . — A r c y k s i ą ź e  A l b r e c h t  w y j e c h a ł  w c z o r a  

d o  P r a g i .
U  n a s  w  W i e d n i u  w c i ą ż  t r w a j ą  p r z e t r z ą s a n i a  d o m ó w .  —  A d j u t a n t  

i z a u s z n i k  p r e z y d e n t a  r z e c z y p o s p o l i t e j  f r a n c u s k i e j  P e r s i g n y  w c z o r a  m i a ł  
d ł u g i e  p o s ł u c h a n i e  u  c e s a r z a ,  j u t r o  o p u ś c i  W i e d e ń  i j a k  g ł o s z ą ,  ma  p o j e ­
chać  d o  Be r l i n a .

W  tej c h w i l i  n a d c h o d z i  t e l e gr a f i c z na  d e p e s z a  7. P r a g i  z d o n i e s i e n i e m ,  
źe t a m  b u n t  p o w s t a ł ,  ale  w k r ó t c e  u ś m i e r z o n y m  z o s ta ł .  T r u d n o  w i e r z y ć ,  
ż e b y  to  b y ł  b u n t  p o l i t y c z n y .
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Stracenie Ludwika hr. Batianiego wciąż jest przedmiotem rozmów. Nie 
tak łatwo zapomną o tym wypadku, który arystokracją węgierską przera­
z ił,  aktora tego pragnie, co Batiany, to jest osobnej administracyi w Wę­
grzech. Dziś arystokracya węgierska w idzi, na co się przydało tworzyć 
Targowicę i knować kontrrewolucyą w armii madziarskiej zostającej pod 
dowództwem zdrajcy Górgeja. O Batiauiin opowiadają, że po zajęciu Pe­
sztu przez Windiscbgratza, nieposzedł z sejmem i Koszutem, ale pozostał 
w Peszcie, sądząc się tam być bezpiecznym, przez opuszczenie sprawy wę­
gierskiej. Ośm dni chodził wolny po ulicach, aż jednego wieczora na za­
bawie u swego szwagra hr. Karoly został aresztowany przez oficera austry- 
ackiego i odprowadzony naprzód do Budy, potem do Łajbach, Ołomuńca, 
a nareszcie do Pesztu, gdzie siedział w więzieniu a i do stracenia! Był on 
atletycznego ciała, orli uos i ogromne łyse czoło odznaczało tego arystokratę.

Podpisy na nową pożyczkę l  .j -procentową wynoszą już GS mil. zł. r. 
Domy Rothschild i Sina ołiarowaly razem 11 miliomów, Arnstcin i Eskeles 
4 mil., Stamctz-Meyer 2 m il., Wertheim Stein 1 ,100,000, Tedesco 1 mil., 
Aónigswarter 800,01)0, Murmann 800,000, Weikcrsheim 775 ,000 , Bie 
dermann 750 ,000 , Wertheimer 525,000, Herzfełder 500 ,000 , H enikstein 
5 0 0 ,0 0 0 , W odianer 4 00 ,0 0 0 , Lowenthal 1 ,250,000, Zinner 800,000 
złr. Zdaje się, że podpisy zagraniczne wyniosą 20 do 25 milionów zlr. — 
Tym sposobem znaczna będzie przewyżka, która pociągnie za sobą redukcyą 
przewidzianą projektem ministeryalnym.

Gazet a  p e s z t e u s k a  zawiera dwa następujące wyroki na patryotów 
węgierskich: »Hrabia Szczepan Karolyi rodem z Wiednia, liczący lat 52,
wdowiec, c. k. szambelan, a w końcu administrator nadżupaństwa peszteń- 
skiego komitatu, własuein zeznaniem prawnie przekonany, że po ogłoszeniu 
najwyższego manifestu z d. 3. Października r. b. rozpoczęte już poprzednio 
utworzenie i uzbrojenie oddziału konnicy, jako przez rząd powstańczy za­
mianowany pułkownik jego, dalej prowadził i tyin sposobem miał udział 
w zbrojnem powstauiu, skazany został wyrokiem sądu wojennego na utratę 
nadmienionych godności, zapłacenie 150,000 zlr. m. k. kary i zwrócenie 
wziętych na ów cel nieprawny pieniędzy, oraz na 2!etni areszt w fortecy.

Emeryk Fekete rodem z Kospolag w Węgrzech, lat 32, katolik, wdo­
wiec, gefreiter od Honwedów, który prawnie zeznał, że jako współdo- 
wódzca bandy gerylasów w pierwszych dniach Sierpnia b. r. wyprawionego 
kuryerem c. k. oficera napadł i zrabował, skazany został na śmierć przez 
powieszenie.

Te wyroki po nastąpionem zatwierdzeniu i ogłoszeniu, dzisiaj ostatni, 
wskutku złagodzenia przez rozstrzelanie — wykonanie zostały.

Minister wojny feldm. Giulay wydał okólnik do wszystkich wyższych 
oficerów mającego się reorganizować wojska węgierskiego, zawierający in- 
strukcyą jak mają sobie postępować z swoimi podkomendnymi. Wojsko 
O którym mowa, będzie się składało najprzód z żołnierzy d a w n y c h  pułków 
węgierskich, które dały się uwieść do złamania wierności, dalej z tak zwa­
nych honwedów którzy poprzednio niesłużyli w wojsku cesarskim i nieskła- 
dali przysięgi wierności, nakoniec z rekrutów mających się w Węgrzech 
zaciągać, lnstrukcya postawiwszy te trzy kategorye, poleca przedewszyst- 
kiera oficerom, aby się obznajmili ze sposobem myślenia każdego w szcze­
gólności żołnierza i według tego z nim postępowali. Jako drugi punkt g łó­
wny zaleca jak największą przezorność w wyborze podoficerów, ci bowiem 
przez swoje bezpośrednie stosunki z żołnierzami największy na nich w pływ  
wyw iera ją; w tym względzie więcej uwaźanem być ma na sposób myślenia 
jak na biegłość w mustrze i ćwiczeniu żołnierzy. Oficerowie winni nade- 
wszystko zapomnieć o przeszłości, jeźli wydana przez cesarza amnestya ma 
się stać prawdą. Teraz gdy już prawa władza silą oręża przywrócona zo­
stała, każdy unikać winien najstaranniej nieprzyzwoitego dla zwycięzcy 
urągania się ze zwyciężonych, drażnienia uspokojonych już poczęści umy­
słów niestosownymi wymówkami lub obelgami, i zamiast torować drogę do 
zgody i zapomnienia, podbudzauia na nowo ducha stronniczego. Z drugiej 
strony poleca oficerom jak najmocniej surowy dozór nad złemi i niebezpie- 
czneini żywiołami jakie się w wojsku tein znaleść mogą i zastosowanie prawa 
w całej surowości przeciwko tym wszystkim, którzyby w jakibądź sposób 
usiłowali pobudzać w szeregach ducha rewolucyi i niekarności.

Dnia G- b. in. otrzymano w Preszburgu wiadomość, że już chorągiew 
cesarska powiewa na wałach Komarna, a większa część węgierskiej zało"i 
wyprawiona została na 16 statkach do Pesztu. Przeszło 200 oficerów za­
łogi prosiło o paszporta zagranicę; większa ich część ma się udać do Ame­
ryk i. Klapka, hr. Otto Zichy i Ujhazy chcą się udać do Francyi lub Belgii.

L l o y d  donosi z Pesztu d. 5. b. m. — Wczoraj przybyło tu kiika stat­
ków z honwedami i huzarami z twierdzy Komorna. Ludzie ci wcale nie- 
wygłądają jak żeby głód byli cierpieli; wszyscy prawie silnej budowy, 
zdrowi i weseli. M ówią oni z największym szacunkiem o Klapce, który 
w ostatnich czasach mimo słabości, wielką rozw ija ł czynność i troskliwość
0 los swojego wojska. Większa część honwedów wraca do domu; inni 
zaciągają się do wojska i proszą o wyprawienie ich do Włoch. Były jene­
rał węgierski Arystides Desewffy służy tu jako prosty żołnierz u furwezów
1 w swoim skromnym mundurze odwiedza często tak zwane szlacheckie ka­
syno, którego oddawna jest członkiem. Traktował tam niedawno z przyja­
cielską prostotą szczęściu swoich kamratów, ucztą lukullusową.

( K o n f e r e n c y e  j e n e r a ł ó w ) .  Na odbywających się w Wiedniu 
konferencyach jenerałów nie same tylko kwestye wojskowe przychodzą pod 
obrady, ale także i polityczne. I tak zapewniają, że Ban Jelaczic wystą­
piwszy jako przeciwnik wszelkiego udziału Austryi w nowym związku nie­
mieckim, dość znaczne pozyskał sobie stronnictwo, które bez względu na 
jakąbądź obcą narodowość lub wewnętrzną politykę uczuciową, przyjęło 
dewizę: oSainodzielnej, wolnej i jednej A u s try i!« Zdaje się również, że 
dążności ccntralizacyjne niewielkie mają powodzenie. Chociaż jednak ni­
komu nie jest tajną trudność, a raczej niepodobieństwo urzeczywistnienia 
tych dążności, to przecież faktem jest, że projekt takiej centralizacyi, na 
wzór francuzki przeprowadzić się mającej, przy zatarciu wszelkich wspo­
mnień narodowych i historycznych, już jest sporządzony. W prawdzie pro­
jekt ten nieiniał na konferencyi powodzenia; a nawet gdy jeden z członków 
chciał tymczasowo zasadę ccntralizacyjną ograniczyć na organizacyi wojska, 
wniosek jego pozostał w mniejszości. Chodziło o nowe urządzenie 12 pu ł­
ków huzarów. Wnioskujący chciał tylko wiedzieć o lekkiej i ciężkiej kon­
nicy do którejby brano rekrutów bez różnicy narodowości, jedynie yvedlug 
ich kwalifikacyi, wcielając ich w różnorodne pułki. Tak więc poprawka 
odrzuconą została.

Podajemy tutaj ostatnią proklamacyą Klapki: ^Towarzysze! Z  ściśnio- 
nem sercem przemawiam po raz ostatni do was, z którym i mnie łączy tyle 
razem przebytych smutków i radości, tyle drogą krw ią  patryotów okupio­
nej sławy i uczucie świętych obowiązków. Nie dawno to temu stąpiliśmy 
na piękną, ale pełną walk drogę. Dążyliśmy z najwznioślejszem zaparciem 
się siebie samych do zamierzonego celu. -  Czyniliśmy, na co siły  ludzkie 
starczą, i możemy stanąć przed sądem świata i Najwyższego bez zarumie­
nienia. Ale inaczej było napisane w księdze przeznaczenia. Opuszczamy więc 
obraną drogę, którą uczucie patryotyzmu ty lu  posiało nadziejami, na któ­
rej moglibyśmy jeszcze ostatnią wylać krw i kroplę, ale już dla ojczyzny 
bezowocną. Usuwamy się więc, bo tego ojczyzna żąda, a będzie i na przy­
szłość synów potrzebować; usuwamy się, bo mamy święte dla niej obo­
w iązki, bo cała jej pociecha na przyszłość mieści się w niezłomnera naszera 
przywiązaniu. Pozostańcie i nadal je j podporami! — Zadania swego dopeł­
nialiście mężnie i stale do ostatniej chwili. Ustąpiliście, bo tak być musiało, 
ustąpiliście tylko przed żelazną wypadków potęgą. _  Ta uwaga i uczucie 
ocalonego honoru niech was wszystkich pociesza. Przyjmijcie wiec najgo­
rętsze podziękowauie ojczyzny za wasze znojne w a lk i! Przyjmijcie zaka­
zem moje serdeczne pożegnanie. Bóg z wami! J e r z y  K l a p k a  jenerał.«

T y m c z a s o w e  p r a w o  o o r g a n i z a c y i  w ł a d z  a k a d e mi c k i c h .  
§. 1. Uniwersytety dzielą się na dotychczasowe 4 w ydzia ły; każdy z nich 
nosi nazwę fakultetu i składa sią z kollegiura nauczycielskiego i z zapisanych 
nań uczniów. § . 2 )  Niekompletnym uniwersytetom, gdy się takowe we­
dług stosunków i okoliczności pojedynczych krajów okazują potrzebnemi 
zbywa na jednym lub drugim wydziale; wszakże każdy taki uniwersytet 
musi zawierać wydział filozoficzny i jeden z innych wydziałów. §. 3) Kol- 
legium nauczycielskie fakultetu składa się ze wszystich zwyczajnych i nad­
zwyczajnych professorów, prywal-docentów wydziału, i nauczycieli w ści- 
slem znaczeniu tego wyrazu. Profesorami zwyczajnemi są c i, których no- 
minacya w ten sposób oznacza. Mianują się zaś w ogóle tylko dla głównych 
gałęzi każdego nauk wydziału. Professorami nadzwyczajnemi są c i, któ­
rych nominacja w ten sposób oznaczona. Mają oni, podobnie jak zwyczajni, 
stałe posady, i to albo dla gałęzi naukowych niebędących głównemi, któ­
rych wszakże stale zastępstwo jest upragniouem, albo dla wzmocnienia za­
stępstwa jednego z głównych fachów naukowych, dla którego już jeden lub 
więcej professorów jest ustanowionych, albo nakoniec dla wynagrodzenia 
zasług jakie położyli nauczyciele wykładający nauki jako pry wat-docenci. 
Pry watdocenci nie są nauczycielami przez państwo ustanowionymi, ale tylko 
do wykładu przypuszczonymi. Przez to przypuszczenie pozyskują prawo 
obwieszczania publicznie swoich odczytów i odbywania ich w jednej z sal 
uniwersyteckich. Nauczycielami w ścislem znaczeniu tego wyrazu są ci, 
którzy niezastępują żadnej umiejętności, ale tylko pewną sztukę lub bie- 
głość. Do tych należą również nauczyciele żyjących języków, o ile takowe 
nie ze stanowiska umiejętnego, ale jedynie dla praktycznego wykładają uży­
tku. §. 4. Z kollcgiuin nauczycielskiego każdego fakultetu wypływa kole­
gium professorów jako bezpośrednia władza kierująca wydziałem naukowym. 
Składa się ona ze wszystkich zwyczajnych i nadzwyczajnych professorów; 
wszakże liczba tych ostatnich nie może przewyższać połowy liczby pierw­
szych. Gdy taki przypadek zachodzi, wstępują do kolegium ci nadzwy­
czajni professorowie, którzy latami służby w swoim charakterze prof, nadzw., 
są dawniejsi. 5. Dla zastąpienia interesów prywatdocentów w kicru ją- 
cem ciele nauczycielskiem, dwóch z nich zasiada w kolegium professorskiem 
z głosem doradezjun we wszystkich sprawach obradzie poddanych. Głos 
stanowczy mają jedynie w przypadkach §. 6. i 11- przewidzianych. Wszakże 
ci pry watdocenci winni być stosownie do przepisu z dn. 19. Grudnia z r 
habilitowani, i jako tacy wykładać przynajmniej od 2 półroczów w fakul­
tecie. Gdy jest więcej jak dwóch uzdolnionych, wszyscy naówczas habi­
litowani pry watdocenci wybierają dwóch z pomiędzy siebie, mających za­
siadać przez rok w kolegium professorskim. §. 6. Kierujące ciało nauczy­
cielskie wybiera corocznie z pomiędzy zasiadających w nim zwyczajnych
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p r o f e s s o r ó w ,  s w o j e g o  p r e z e s a ,  no sz ąc eg o  t y t u ł  dz i ekana.  W o l n o  ws za kże  
w y b r a ć  na tę  go dn o ść  m ę ż a ,  k t ó r y  nie  j e s t  z w y c z a j u y m  p r o fe s so r em f a k u b  
t e t u ,  ale n im b y ł  p o p r ze d n i o .  W  t y m  w y b o r z e  m a j ą  r ó w n i e ż  p r a w o  g ł o ­
s o w a n i a  d w a j  za s i adaj ący  w  k o l e g iu m p r of e so r sk im p r y w a t d o c e n c i .  Dz i e ­
kani  za j m ą  miejsce  d o t y c h c z a s o w y c h  d y r e k t o r ó w  nau k  , k t ó r y c h  i n s t y t u c y a  
znosi  się.  §. 7 .  Do w a ż n o śc i  w y b o r u  p o t r z e b n a  j e s t  b ez w zg lę d na  więk szo ść  
g ł o s ó w ;  jeżel i  po  d w u k r o t n e m  g ł o s o w a n i u  t a k o w a  nie p rzy jdz i e  do  sk u t k u ,  
w ó w c z a s  n a s t ę p u j e  w y b ó r  o g r an i c zo n y ,  do k t ó r ego  ci pod da n i  z o s t a j ą ,  k t ó ­
r z y  p r z y  d r u g i e m  g ł o s o w a n i u  n a j w i ę k s z ą  l iczbę g ł o s ó w  u z y s k a l i ,  w  p r z y ­
p u s z c z e n i u ,  że t a k o w y c h  ki l ku  b y ło .  Je że l i  ten p r z y p a d e k  nie  zachodzi  
w ó w c z a s  p o d an i  z o s t a j ą  c i ,  k t ó r z y  d w i e  n a j w y ż s z e  l iczby g ł o s ó w  ot r zymal i .  
G d y  i to po t r z e c h k r o t n e m  g ł o s o w a n i u  n i e d o p r o w a d z i  do  r e z u l t a t u ,  w t e d y  
s e na t  akademi cki  r o z s t r z y g a  mi ę d z y  ty mi  d w o m a ,  k t ó r z y  n a j w i ę k s z ą  liczbę 
g ł o s ó w  mieli .  U s t ę p u j ą c y  d z i e k a n ,  może być p o w t ó r n i e  w y b r a n y m .  §. 8.  
T y l k o  u s t ę p u j ą c y  dzi ekan i takie osob y ,  k t ó r e  nie s ą  j u ż  z w y c z a j n y m i  p r o -  
f es so ra i n i ,  m o g ą  o d m ó w i ć  w y b o r u ,  n i c p od a j ą c  do tego p o w o d ó w ;  każ dy  
i n n y  cz łonek w ia i e n  p r z y t o c z y ć  p o w o d y  s w o j e g o  o d m ó w i e n i a ,  o k t ó r y c h  
p r zy pu s z c z a l n o ś c i  w y b i e r a j ą c y  bez d y s k u s s y i  g l o s o w a n i e m  r o zs t r z y g a j ą .  
Jeźl i  g l o s o w a n i e  w y p a d n i e  p r z e c i w k o  o d m a w i a j ą c e m u ,  ten może za łoż yć  
r e k u r s  do aka demicki ego  s e n a t u ,  k t ó r y  o p r z y p us z cz a l no ś c i  o dmó w ie n i a  s t a ­
n o w c z o  r o zs t r z y g n i e .  §. 9 .  G d y  z p o w o d u  waś n i  w e w n ę t r z n y c h  w kol le-  
g i u m  na uczyci e l sk im l ub  z i n n y c h  p o w o d ó w ,  k i e r u n e k ,  k tó r ego  z w y d z i a ­
ł ó w  p r z e z  w ł a s n e  jego ciało nauczyc ie ls ki e ,  p r z e w a ż n i e  zagr aż a  i n t er essom 
n a u k o w y m ,  o b o w i ą z k i e m  j e s t  mi n i s t r a  oś wiec en ia  u s t a n o w i ć  dziekana na 
czas  o z n a c z o n y  lub  ni eo zn a cz on y ,  i z a o p a t r z y ć  go  w  p o t r z e b n e  do k i e r u n k u  
f a k u l t e t u ,  a z a s t o s o w a n e  do okol iczności  p e ł n o mo cn i c t w a .  §• 1 0 .  Z k o l e ­
g i u m p ro fe so rs k i eg o w y c h o d z i  co roczn ie  se nat  akademicki .  T a k o w y  składa 
się z r e k t o r a ,  p r o r e k t o r a  ( r e k t o r a  z u p ł y n i o n e g o  r o k u )  w s z y s t k i c h  dz i ek a ­
n ó w  i p r o d z i e k a n ó w  ( d z i e k a n ó w  z u p ł y n i o n e g o  r o k u )  p rof e so rs ki eg o  kole 
g i u m.  Na p i e r w s z y  r o k ,  w  k t ó r y m  te p r ze p i s y  w p r o w a d z o n e  bę d ą  w w y  
ko n a n i e  p r o dz i e k an i  bę dą  p o d ob n i e  j a k  dziekani  w y b i e r a n y m i .  §. l l .  R e ­
k t o r  w y b i e r a  się co roc zn ie  z i nn ego  f aku l t e t u  po  p o r z ą d k u ,  mia now ici e  
z g r o n a  z w y c z a j n y c h  p r o f e s s o r ó w  lub o s ó b ,  k t ó r e  p o p r z e d n i o  b y ł y  takiemi .  
W y b i e r a  go  ko le g iu m p rof e ss or sk i e  w r a z  z zas i adaj ący mi  w  niui  p r y w a t -  
docen ta mi .  W  t y m  celu w y b i e r a  każde ko le g iu m p rof e ss or sk i e  j a k o  wła  
dza k i e ru j ąca  4  c z ł o n k ó w  z p o m i ę d z y  s ie bi e ,  z k t ó r y c h  d w ó c h  w i n n o  być 
z w y c z a j n y c h  p r o f e s s o r ó w ,  d r u d z y  d w a j  zaś m o g ą  być n a d z w y c z a j n y m i  p r o -  
f es so ram i  l ub p r y w a t d o c e n t a m i .  T a k  w y b r a n i  zg r o m a d z a j ą  się p od  p r z e ­
w o d n i c t w e m  u s t ę p u j ą c e g o  r e k t o r a  i w y b i e r a j ą  r ek to r a  w s po sób  dla w y b o r u  
p r z e p i s a n y  ( p a r a g r a f  7 . ) .  —  G d y  o g r a n i c z o n y  w y b ó r  nie d o p r o w a d z i  do

r e z u l t a t u ,  w ó w c z a s  r o z s t r z y g a  mi n i s t e r  oświecenia .  §. 1 2 .  Je ź l i  w y b r a n y
o d m ó w i  o f i a r ow ane j  mu  g o d n o ś c i ,  a j e s t  z w y c z a j n y m  p r o fe s so r em (S l f  ) 
w ó w c z a s  p o s t ę p u j e  sig tak j a k  p r z y  w y b o r z e  d z i ek a n a ,  z  r e k u r s e m  do  mi­
n i s t r a  oświece ni a .  § . 1 3 .  U k o n s t y t u o w a n i e  w ł a d z  akademicki ch dzieje  się na  
k a ż dy  r o k  n a u k o w y  w  os ta tn im mies iącu p op r z e d n i e g o  r o k u  n a u k o w e g o ,  
i w i n n o  b y ć  z d o t y c z ą c y m i  go p r o t o k u ł a m i  na t ych mi as t  m i n i s t e r s t w u  o ś w i e ­
cenia do  za tw i e r d z e n i a  p r ze d s t a w i o n e m .  N o w e  w ł a d z e ,  g d y  z o s t a n ą  za -  
t w i e r d z o n e , w c h o d z ą  w cz y n n o ś ć  na 8  dni  pr ze d  o t w a r c i e m  n o w e g o  r o k u  
n a u k o w e g o ;  az do ich w s t ą p i en i a  p oz os t a j ą  d a w n e  w ł a d z e ,  u r o c z y s t a  in-  
s t a l a c y a , gdzie  t a k o w a  je s t  w z w y c z a j u ,  o d b y w a  się w  p o c z ą t k u  r o k u  n a ­
u k o w e g o .  §. 1 4 .  W  razie  p r ze szk ó d  w  u r z ę d o w a n i u , r o k t o r ' z a s t g p o w a n y  
j e s t  p r z e z  p r o r e k t o r a ,  dz iekan p r ze z  p r o d z i e k a n a ,  ten zaś pr ze z  na j s t ar sz e-  
go w s ł użbi e  pr ofe ss or a  z w y c z a j n e g o .  ^ j 0 |{ n a s j ^

Stany Zjednoczone północnej Ameryki.
M o r n i n g  H e r a l d  zamieszcza  k o r e s p o n d e n c y ą , w  k tó re j  n a s t ę p n e  

z n a j d u j e m y  szcz eg ół y  o d y p l o m a t y c z u e m  p o r ó ż n i e n i u  F r a n c y i  z r z ą d e m  S t a ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  Pod cza s  w o j n y  inexykai i skie j  k o r w e t a  f r ancu sk a bl iska 
roz b i c i a ,  zos t a ła  oca loną  pr ze z  o k r ę t  a m er yk ańsk i .  K ap i t an  o k r ę t u  żą da ł  
n a g r o d y  za koszta  pon ie s i on e oko ło  n a p r a w y  o wć j  k o r w e t y .  J e j  właściciele,  
p o d d an i  f r a n cu sc y ,  o dm ó w i l i  za p ł a ty  a nadt o  podal i  sk a r g ę  do s w e g o  r z ą d u '  
żc ich o k r ę t  zos t a ł  n i e p r a w n i e  pr ze z  a m e r y k a n ó w  z a t r z y m a n y .  W  s k u t e k  
tego zażalenia  p e ł n o mo cn i k  f rancuski  r e z y d u j ą c y  w  W a s h i n g t o n i e ,  ż ą d a ł  
usuni ęci a  od s ł u ż b y  kapi t an a  o k r ę t u ,  k t ó r y  z n i e w a ż y ł  f r a n c u s k ą  b and e r ę .  
M in i s t e r  m a r y n a r k i  p an  P r e s t o n  r o z s t r z ą s n ą w s z y  cał ą  s p r a w ę ,  u zn a ł  n i e­
w i n n y m  kapi t an a  i w s zys tk i e  d o k u m e n t a  pr ze s ł a ł  f r a n c u s k i e mu  a m b assa d o -  
r o wi .  Lec z  ten n i e z a d o w o l n i o n y  z o t r z y m a n e j  o d p o w i e d z i ,  napi sa ł  ubl i źa-  
j ący  list  do  se kr e t a r za  s t anu,  J e n e r a ł  i  a y ł o r  nie kazał  o d p o w i a d a ć  na to 
p ismo,  ale ca łą  k o r e s p o n d e n c y ą  p r ze s ł a ł  pan  R u s h  p e ł n o m o c n i k o w i  S t a n ó w  
Z j e d n .  w  P a r y ż u  z pol ece n i em ,  ab y  j ą  p r z e d ł o ż y ł  m in i s t r owi  spr .  zagr .  P a n  
de T o q u e r i l l e  o d po w i e d z i a ł  p. R u s h ,  iż nic w tej  s p r a w i e  p o s t a n o w i ć  n ieraoże ,  
g d y ż  z o b y d w ó c h  s t r o n  r ó w n e  s ą  b łę dy a za tem skargi  zb y t eczne .  S k o r o  ta 
depesza  p r z y b y ł a  do W a s h i n g t o n u , jen .  T a y l o r  r o zk a za ł  za wies ić  wszelki e  
s t os un k i  z p e ł no mocn i ki em f r a n cusk i m i of ia rować  m u  p a s z p o r t y ,  g a b i n e t o ­
wi  zaś f ra ncu sk i emu  o d p o w i e d z i a ł ,  źe nie p y t a ł  go  o zdanie  ani  k r y t y k i .

N e w  Y o r k  H e r a l d  inaczej  op i su j e  p r z y c z y n y  n i e p o ro z u mi e n i a .  W e ­
d ł u g  tego dzi ennika  k u p c y  f r a n c u s c y  zażądal i  od S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w y ­
n a g r o dz en i a  za  s z k o d y ,  ja k i e  ponieśl i  podcz as  b o m b a r d o w a n i a  V e r a - C r u z .  
G d y  żą d an i a  ich zos t a ł y  o d r z u c o n e ,  m a j o r  P o u s s i n ,  p e ł n o mocn i k  f rancuski ,  
pr ze s ł a ł  s e k r e t a r z o w i  s t a n u  n o t ę  w  o b r a ż a j ą c y c h  u ł o ż o n ą  s ł o w a ch .  Z  t y c h  
p o w o d ó w  g ab i ne t  a m e r y k a ń s k i  za żą da ł  j e g o  o dw o ł an i a .

P o d p isa n a  D y rek cy a  zaprasza niuiejszem Sza ■ 
n o w n y c h  cz łonków  na  w alne zeb ran ie ,  mające 
się o d b y ć  duia 20. Października  z p o ł u d n i a  o 
godzinie 5 tej w  izbie posiedzeń tu tejszej Regen- 
cy i w eelu obran ia  now ej D yrekcy i .  W  ze b ra ­
niu tem po odczy tan iu  sp raw ozdan ia  rocznego  
prze łoźone in i  będą  rachunki za ro k  up lyn iony .

P o zn ań ,  duia 13. P aździern ika 1819.
D y r c k c y a  T o w a r z y s t w a  k u  w s p i e r a n i u  

u b o g i c h  w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

O B W IE S Z C Z E N IE .
D ostaw a  żyw ności dla wszystk ich  ins ty tu tów  

miejskich , sk ładająca się:
1)  z circp 10,000 funt. w o ło w in y ,  cielęciny i 

sk o p o w in y ,  z circa 800 funt. w ędzonej s ło ­
niny  i z circa 1100 funt. m asła ;

2 )  z circa 120 szelli mąki p s z e n n e j , 200 szefli 
mąki źytne'j, 12 szefli d ro b n e j  kaszki p szen ­
nej,  18 szefli d robne j  kaszy ta rczanej,  30 
szefli kaszy jęczm iennej,  30 szefli kaszy 
owsianej,  40 szelli kaszy rzeczanej,  30 sz e ­
fli k r u p ó w ,  30  szefli jagieł;

3 )  z circa 10 kóp  ś ledzi,  000 funt. makaronu, 
600  funt. r y ż u ,  30  funt. p iep rzu ,  30  funt. 
angielskich korzen i,  300 funt. zago, 30 funt.

• im biru ,  20  funt. liści b a b k o w y c h ,  70 cetn. 
albo 7,700 funt. soli ,  00 kw art  oc tu ,  12,000 
kw ar t  piwa i 800 funt per łow ej kaszy ;

4 )  Z circa 56 szelli grochu  okrągłego, 50 szelli 
b o b u ,  10 szefli m archwi, 2 5 0 szefli kartofli, 
12 szefli zielonego grochu, 18 szefli b rukw i,  
24 szefłi cebu li ,

oddaną  być  ma najmniej żądającemu na czas od 
1. S tycznia  1850. do  ostatniego dnia G rudnia  r. 
1850. D o  przy jęcia  p o d a ń  na dostaw ę w yzna­
czony  termin n a  d z i e ń  19.  P a ź d z i e r n i k a  c. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  l i s i e j  n a  
R a t u s z u  p rzed  R adzcą miasta P anem  A u ,  na 
k tó r y  chęć dostaw y  m ających z tem n adm ien ie ­
niem  zapraszamy, iż podania  l icy tacy jne  tak na 
p o je d y n c z e  dostaw y, jako i na  całą dostaw ę 
p rz y ję te  b ęd ą  ; do licytacyi zaś ci ty lko  zostaną 
p rzy p u sz cz en i ,  k tó rz y  złożą k au c y ą  w ilości

przepisanej. Zreszlą w aruuki mogą b y ć  p rz e j ­
rzane w Registra turze  naszej.

P o z n a ń ,  dnia 3. Października 1849.
_________  M a g i s t r a  t.

A  U  K C Y T  
O d  17. P a ź d z i e r n i k a  ro k u  bież. godziny 8. 

zrana przedaw aną będzie  sądow nie  we wsi 
( ś l i n n i e  końcem  działów pozos ta łość  F r a n ­
c i s z k a  D o u c h y ,  a mianowicie:

znaczna liczba k ra jo w y c h  i zagranicznych 
roślin , kw ia tów  w raz  z nasionami;

wszystek  żyjący i m artw y  inw en tarz  g ru n ­
to w y ,  ja k o  to :  19 koni ,  a pom iędzy  temiź 
dw a  gniade og iery ,  gniada źrebna klacz i 
dw a gniade źreb ię ta ,  trzy i jedno  ro c z n e ;

12 ro b o cz y ch  w o łó w ,  14 krów, 1 stadnik, 
5 sz tuk  m łodociauncgo b yd ła ,  dw a c ie lę ta ; 
t rzoda  z 878 sztuk ow iec składająca się, gęsi, 
kaczki i kury,

kilka w ozów  kow anych ,  w óz z siedzeniem, 
p o w ó z  k r y ty ,  san ie ,  pługi,  b r o n y ,  radła, 
sz o ry  i r z ę d y  na konie ,  rynsz tunek  na k o ­
nia,  dwie m aszyny  do sieczki, maszyna do 
sz ro tow an ia ,  w arsztat p o rz ą d k o w y  z p rzy  - 
naleźytościam i, różne  sp rzę ty  gospodarskie, 
do m o w e  i k u c h e n n e ;  zupe łne  ognisko ku ­
chenne z kociałkiem, dzw onki dla k rów  i 
ow iec ,  s k ó ry  byd lęce  i o w c z e ,  dw a czółna, 
myśliwskie s t rze lb y ,  p is to le ty ,  zapasy g o ­
spodarsk ie  ,

różne  m uszle , hafty, meble, ob razy ,  ksią­
żki ,  zegary ,  sukn ie ,  bielizna s to ło w a  i tem 
p o d o b n e  rzeczy, 

za gotow ą zaraz zapłatę.
P o z n a ń ,  dnia 8. Października 1849.

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  w ydz ia łu  II.

P o  p o w r o c i e  z L i p s k a  polecam  w  handlu  
moim m atery jnym  na W ro n ie c k ie j  ulicy p o d  
Nrem  91. naprzeciwko handlu  wina Pana  Schol- 
tza ,  nas tępujące m a łe ry e :  n a p o l i t a i n s ,  łokieć 
po  3.} d o _ 6 i s g r . ,  ty b e ty  jj szerokie ,  łok ieć  po 
12^ do 15 sg r . , czarne tw ild t ,  łokieć po 8! do 
10 sgr . , berlińskie g i n g h a m ,  łokieć po  3 "sgr., 
m uśl iny  na firanki g ładkie i w desenie , łok ieć

po  3 i 3 |  sgr.,  t a f f e t  n o i r ,  łok ieć  po  15 do 
25 sgr.,  kaszem irowe, jedw abne  i axamitne we- 
s lki ,  w dob rym  gatunku b u k s k i n y  na spodnie, 
f rancuskie i wełniane chustki do zarzucenia, ja- 
ko też  szale b a rdzo  tanie. F a l k  K a r  p e n .

P I F  a » l n  D n i u .  - g p j

Znany najzaszczytniej od  w ielu lat, 
najw iększy

W ^ B e i l i ń s k i  s k l a d ~ W  

^ p ła s z c z y k ó w  d am sk ich^ ?
zna jdu jąc  się i na obecnym  ja rm a rk u  P o ­

znańskim , poleca szanow nym  D am om  
znaczny d o b ó r  go tow ych

W * |> ła s z c z y k ó w  je s ie n n y c h  i  z i­
m o w y c h . b u rn u s ó w , p a le n ty -  
nów , wizytko w 1 mantylck

w w s z e l k i c h ,  jakich ty lk o  zapragnąć można 
m ateryach  k ra ją w y c h  i f rancusk ich ,  w edle naj­
n o w szy c h  tegorocznich  Paryzkich  i L o n d y ń ­
skich m ode li ,  gustow uie i starannie rob ionych , 
p o  b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h  fabrycznych. 

Lokal przedaży znajduje 
oięjah d aw nie j  w hotelu 
sum Michhranz p o d le  
p o c z ty .

Si te>•.-i ,/et’łtlff B erliń sti.
Dnia 13. Października 1849.

Pożyczka rządowa dobrowolna  
Obligi długu sk arb o w eg o  . . 
Obligi premiów handlu morsk.  
Obligi Marchii  E lekt.  i Now ej
O bligi miasta  B e r l i n a ..............
Listy zastaw ne  P ruśs .  . Z a c h ó d .

\ V .  X .Poznausk .  
• dito nowe

P ru ss .  W sc h ó d .  
» 1’oniorskie .  , .

. .  .  Moreli.E lek .iN .
F r y d r y c h s d o r y ...........................
Inne m o n ety  z ło te  po 5 tal,  . 
l ł i s c o n t o ..........................................
Dr. żel. Starogrod-Poznańskiej
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